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Dnia 15 (27) I /p ea  1855 roku

D z iś ,  d z ie ń  l o i i e u i n  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  X i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n d r o w i c z a .

W y p i t  z  Protokółu Sekretarja tu  Stanu  Król: Pols:, 
t  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  D R U G I ,
Cesarz i  S a m o w ł a d c a  W szech R ossji, K ról P olski , 

etc. etc. etc.
Biorąc na uwagę zasługi Starozakoonych: 1) Jana 

Gliicksberga, xięgarza Okręgu Naukowego W arsza­
wskiego, położone w  pełnieniu od roku 1821 z przy­
kładną gorliwością różnych obowiązków publicznych 
jako to: Sekretarza Izby doradczej przy Komitecie Sta- 
rozakonuych, obrońcy do spraw rozwodowych pomię­
dzy Starozakonuyroi przy Sądzie Appellacyjoym i przy 
byłym Sądzie Najwyższej Instaocji, oraz Członka stałe­
go Dozoru Bóżniczego Warszawskiego nadto w przy­
czynieniu się za pomocą swej xięg»rni i wydaniem 
Słownika obu języków, do opowszechniema zgodnie 
z widokami Rządu.: znajomości języka Rossyjskiego 
w  N a s z e m  Królestw ie Polakiem; — 2) Aarona Rejner, 
Chirurga II rzędu w m. Lublioie, mającego sobie oraz 
dozwoloną praktykę lekarską, położone w czasie gras- 
sującej niejednokrotnie w Królestwie cholery przez 
niesienie z przykładną gorliwością pomocy dotkniętym 
tą epidemją mieszkańcom m. Lublina, oraz okoli­
cznych włości i miasteczek, z narażeniem własnego ży­
cia na niebezpieczeństwo; również przez zajmowanie 
się w r. 1831 nader gorliwie leczeuiem chorych w szpi­
talu wojskowym Rossyjskim w Lublinie, bez szczę­
dzenia sił swoich, starań i funduszów, przez co dał do­
wód rzeczywisty przywiązania do prawej władzy; po­
stanowiliśmy zgodnie z przedstawieniem Namiestnika 
Naszego Królestwa Polskiego, nadać, jakoż pomienio- 
uym starozakonoym Janowi Gliicksbergowi i Aaronowi 
Rejoerowi i ich potomstwu w prostej linji prawa dzie- 
dziczoego poczesnego obywatelstwa nadajemy, mieć 
oraz chcemy, iżby prawa takowe rozciągnięte były do 
dzieci ich prawych już dotąd zrodzonych.

Dan w Csrskiem Siele d .24  Maja (5 Czerwca) 1855 r. 
(podpisano) xA L E X A N D E R . 

przez Cesarza i K róla,
Minister Sekretarz Stanu, Ig: T urku łł.

piękne miasteczko, leży na brzegu zatoki o 105 wiorst 
od Helsiogforsu a o 70 od Fridricbsham, w Guhernji 
Niulandzkiej. Założone w r. 1745, otrzymało w 1752 r. 
nazwę Lovisa, na cześć panującej wówczas Królowej 
Szwedzkiej. Miasto pomieoione kwituęło przemysłem, 
a szczególniej handlem soli, kiedy wybucbnęła Anglo- 
Fraoeuzka wojna za cywilizację i pomyślność ludzko­
ści. Przy wejściu do uiegłębokiej jego przystani,  po­
sianej skałami, o 12 wiorst od miasta znajduje się nie­
wielki fort Swarthoim, który niedawno zupełnie roz­
brojony i opuszczony został. W Lovisa nie było wcale 
załogi, i tylko kilku kozaków trzymało straż na brzegu. 
23  Czerwca (5 Lipca) ukazały się statki nieprzyjaciel­
skie przed Swartbolmem. Sześć szalup uzbrojonych od­
łączyło się od nich i posunęło do otwartego, bezbron­
nego miasta. Pierwiastkowo nieprzyjaciel zaczął rzu­
cać race kongrewskie, i wysadziwszy stu ludzi, wyłam ał 
drzwi i okna w pustym magazynie w przystani. P o  n ie­
jakim czasie od powrotu łodzi do Swarlholmu, całe 
miasto Lovisa objęte zostało płomieniami. Wtedy nie­
przyjaciel zaczął wysadzać warownie Swartholmu. Oto 
są czyny floty, walczącej niby za swobodę Europy i cy­
wilizację powszechną! Jak  w 1854, tak i w 1855 r., 
pali ona i pustoszy miasta spokojne, gdzie nie ma nawet 
śladu składów drzewa budowlanego i smoły! Wczoraj 
25  Czerwca (7 Lipca) nieprzyjaciel nie ustawał w swych 
podpaleniach. Zapalił on wszystkie domy wSwarthol-  
mie i wysadził warowuie opuszczonego fortu. Tegoż 
dnia Anglicy skierowali swój ogień przeciw Nystadto- 
wi, także niebronnemu, spokojnemu miastu Finlandji. 
Pr'zytem zabici zostali: kobieta i starzec.— Pocztylion 
przybyły tu z Lovisa. wylewał łzy. Dwa tysiące ludzi 
błądziło około rozwalin swego miasta, wczoraj jeszcze 
kwitnącego, i pomiędzy dymiącemi się szczątkami swych 
mieszkań. Bez chleba, bez dachu, bez odzieży, zwraca­
li ku uiebn oczy, łez pełne. Piękny ich K ośuó ł spalony 
został. Być możs (dodaje korrespondent) iż Anglicy po­
wiedzą, żo nie chcieli spalić Lovisy. Ale po cóz ciskać 
było do miasta race kongrewskie, te znane pociski pal­
ne? (Ruski Inwalid)

—  Z  Petersburga , 6 (18) Lipca. —  
O G Ł O S Z E N I E  

S. PetersburgskiegoJenerał-Gubernatora Wojennego.
W ciągu dnia 3go (15) Lipca, flota nieprzyjacielska 

pozostawała na uowoobranem stanowisku, z zachodniej 
strony Latarni Tołbuchina, i żadnych poruszeń nie 
przedsiębrała.

4go (16 Lipca) 1855 r.______

List z Helsiogforsu, datowany 26 Czerwca (8 Lipca) 
Ogłoszony przez >>Journal de St. Petersbourg” , donosi 
następne szczegóły o nowych spustoszeniach sprzymie­
rzonych w spokojnych siedzibach Finlandji. »Lowisa,

Rada Administracyjna Królestwa zatwierdziła zspis 
ośm oziemków gruntu wraz z łąką  co do granic w akcie 
bliżej ozuacsonych, przez Stanisława\ Wyzińskiego, na 
rzecz Bractwa Różańcowego przy Kościele Parafjalnym 
w m. Ciechanowie;  oraz darowiznę łąki w m . B ieżu ­
n iu  Okrę: M ławskim, Gab: Płockie) położonej, przez 
Adama Lubińskiego, na rzecz Kościoła parafjaloego 
w Bieżuniu; tudzież zapisy : 1) procent od kapitału 
r8. 1,200 dla rozdania pomiędzy ubogich wstydzących 
się żebrać, podziałem którego ma się zajmować Arcy- 
Bractwo przy Kościele PP. Sakram entek  w W arszawie; 
2) re. 1,500 dla tegoż Arcy-Bractwa, z warunkiem, aby 
za procent od tej summy, utrzymywaną była sierota na  
pensji Panien Sakram entek , i aby odprawianem było 
Nabożeństwo żałobne corocznie za duszę zapisodawczy- 
ui; 3) rs. 150 dla Szkółki Sierot Warsz: Tow: Dobro-
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czynności, i 4) rs. 45 dla Instytutu Ociemniałych, przez 
Praxedę Zaw adzką , uczynione.

Z a rzą d W  arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Stanisława Krajewskiego, służącego, który mieszkając 
czasowo w W arszawie  w domu pod Nr 321, jeszcze 
w miesiącu Maju r. z. wyszedłszy z takowego niewiado­
mo gdzie, dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości i 
zapewne zbiegł za granicę; ażeby najdalej w ciągu 6ciu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosiłsię do na j­
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swoją zameldo­
wał, a to pod rygorem ert: 340 i 341 Jkodexu kar  g łó­
wnych i poprawczych.

JW . Jenerał Adjutant JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI, 
Jenerał Artylerji Sumorokow, wyjechał do Białegosto­
ku; a Konsul Jlny Szw edzki P. Karol S terk i do Ham­
burga.

JW . Radca Tajny Senator M orawski, Dyrektor  G łó­
wny Prezydujący w Rom: R. P. i Skarbu, wyjechał do 
Ostendy.

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów  na Krak:-Przed- 
mieściu, o godzinie lOej, odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne, za duszę ś. p. Marjanny z Norblinów Szacfa- 
jer; na które, osierocony Mąż z W nukami, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Nabożeństwo za duszę ś. p. Ignacego Piotrowskiego, 
Urzędnika Zarządu Poczto: Królestwa Polskiego, które 
miało odbyćsię onegdaj, odbędzie się jutro  ogodz: l l e j  
z rana, w Kościele X X . Karmelitów  na Krakowskiem- 
Przedm ieńciu.

Agnieszka Witecka, Właścicielka domu, przeżywszy 
lat 50; Anna M ilewska , Zona Rękawićznika, lat 38; 
Emiljan Ziem biński lat 13 i A lexander brat tegoż lat 
l i  mający, synowie Urzędnika Kancelarji Rady Admi­
nistracyjnej, życie zakończyli.

Z Krasnegostawu.—  W dniu 11 b. m. zakończyła tu 
ziemską pielgrzymkę ś. p. Teressa z Zawadzkich Male­
wska, Wdowa po Urzędniku Skarbowym. Jak ciche 
spokojne i pracowite było jej życie, tak też i skon bez 
cierpień, bo żadne wyrzuty sumienia serca nie tłoczyły. 
Pozostawiona od lat 7miu w sieroctwie bez najmniej­
szych funduszów, wszystkie swe uczucia i dążności skie­
rowała ku wychowaniu drngiej sieroty swej pasierbicy 
w dzieciństwie będącej. BÓG też Jej pracy i usiłowa­
niom błogosławił, i ś. p. Teressa  zostawiła po sobie 
w sercach Znajomych prawdziwy żal z utraty i szacu­
nek jej przymiotów, co jćM jedyną pociechą i wzorem 
do naśladowania dla osierociałej wychowanicy. Spokój 
Jej duszy.-— J. E.

Na akcie uroczystym w Szkole męzkiej o 2cb klas- 
gach przeżeranie w mieście Łęczycy utrzymywanej, 
w obec Zwierzchności Szkolnej i licznie zebranych G o­
ści, za wzorowe sprawowanie się i celującą pilność 
w naukach, odebrali nsgrody w x ią ż k a c h :  z klassy 
wstępnej: Józ: Gogulski; z klassy l e j : W a le c :Lewar- 
towski; w listach pochwalnych: z klassy w stępnej: 
E m i lDrecki, Józef W dowiński. Zawiadamiam przytem 
szanownych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczniów 
do rzeczonej Szkoły, rozpocznie się dnia 1 Sierpnia r. b., 
a k u r s  zaś nauk l l g o t .  m.; znadmieuieniem, że do wy­
kładu nauk użyci będą Nauczyciele Szkoły Powiatowej, 
a konwersacja w językach francuzkim  i niem ieckim , 
ściśle przestrzeganą będzie.— F.Littich.

W zeszłą Sobotę w Kościele Śgo Kbzyża, pobłogo­
sławiony został związek małżeński, zawarty przez W. 
Romana Lasockiego Obywatela Ziemskiego z Gub: Pło­
ckiej, z P anną  Emilją Dunin, córką J JW W . Emilji 
z Bykowskich i ś. p. Antoniego Dunina, b. Referenda­
rza Stanu, a następnie Dziedzica dóbr Dzierzbi, w Gub: 
A ugustow sk ie jpołożonych. Obrzęd ten odbył się w o- 
bec licznie zebranej Rodziny i Znajomych tych dwóch 
domów, poprzedzony będąc k ró tką przemową błogosła­
wiącego takowy W. JX. Gzajewicza, Sekretarza Kon- 
systorza tutejszego. Poczera cały orszak godowy udał 
się do Matki Pauńy Młodej, gdzie Nowożeńcom pono­
wiono najszczersze życzenie. Wkrótce Młoda Para prze­
nosi się na stałe zamieszkanie do dóbr S ielun ia  w Gub: 
Płockiej.

W domu przy ulicy Sto-K rzyzkiej, w pracowni P. 
Leona M yszkowskiego, Artysty Rzeźbiarza b. ucznia 
Szkoły Sztuk Pięknych, wykończają się Ołtarze prze­
znaczone do Kościoła Parafjaloego w Osięcinach w Gub: 
Warsz:, dobrach JW . Hr: Józef* Skarbka. Kościół ten 
wzniesiony w Stylu gotyckim , już wkrótce ukończony 
zostaoie, a z p racP .  Myszkowskiego, przyozdobiony bę­
dzie mianowicie w Ołtarzu Wielkim Statuą BOGA-RO- 
DZICY z D z i e c i ą t k i e m  JEZUS, w y s o k ą  stóp 8, i otoczo­
ną dwoma Aniołami, o d d a ją c e m i  J e j  adorację. Już k il­
kakrotnie, zwłaszcza z o k o l ic z n o śc i  pOtnników, Wspo­
minaliśmy o pracach P. Myszkowskiego,  i dziś przeto 
ze względu na dokładne w y w ią z a n ie  s ię  z zadania októ- 
rem mówimy, należało m a  s ł a s z u ie  te śłów kilka p o ­
święcić.

Często bardzo zwłaszcza w porze obecnej, zdarzy się 
że dziecko lub ktoś nawet ze starszych, kręcąc się po o- 
grodzie w blizkości ułów, zostanie ukąszony od pszczo­
ły. Owoż za najlepszy i najskuteczniejszy w takim ra­
zie środek, podajemy olej, lecz zupełuie czysty, lub kro ­
pię dobrej oliwy. Zaraz tedy po ukąszeniu, należy na 
miejsce ukłute żądłem, upuścić jedną krople, nie wcie­
rając wszakże takowej w ciało, a nie tylko sam ból, 
lecz i spuchnięcie niebawem ustąpią.

Już donieśliśmy o K alendarzu Naukowo-Symboli- 
cznym , wypracowanym przez P. Lud: Godlewskiego. 
Obecnie zatem winniśmy dodać, iż kaleodarz ten już 
się odbija w jednej z zagranicznych litografji,  i wkrótce 
wyjdzie na świat. Kalendarz ten nie jest bynajmniej 
terminowym, ale wiecznym, a obok tego, że służyć mo­
że na zawsze, obejmuje jeszcze bardzo wiele naukowych 
objaśnień, z których nie jeden  zapewnie zapragnie ko ­
rzystać. Według otrzymanego listu z zagranicy w tym 
względzie, znawcy wielkie oddają pochwały pracy, 
która na kamieniu Wjćóbiooą została. P. Oskar 
W iszn iew ski wykonał rysunek, a D r  Filozofji Ple­
bański, historyk i lingwista, zajtauje Alę kórrektą te­
go kalendarza. _ »

Widać, że częsta i nagła zmiana temperatury, musi 
wpływać i na atmosferę, i usposabiać ją  do zjawisk, 
czego dowodem rozliczne tego rodzaju, zwłaszcza wśród- 
kowej Europie, wypadki. I t a k :  w drugiej połowie 
Czerwca, mieli w Turynie  zjawisko, tak zwane fa ta  
m organa. Wspaniała bazylika Saperga, co ją  widać 
opodal w rozległej dolinie nad Padem, odbijała się 
w przecudowuych linjach na niebie, i przedstawiała 
widok nie do opisania. W kilka doi potem, widziano

mmmm
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trąbę napowietrzną, która na tle chm ar grubych i cie­
mnych w stronie południowo-zachodniej, przedstawia­
ła się w kształcie słupa białawego. Pomimo odległości 
tej trąby, mieszkańcy Turynu  mogli * dokładnością 
podziwiać zjawisko, które trwało 15 minut, i wywołało 
na ulice miasta niesłychaną ilość widzów. Po upły­
wie kwadransa, słup zaczął się obnażać i sunąć ku zie­
mi, a spuściwszy się po oad brzegi Padu, rozprysł się 
nad rzeką i zniknął.

W s p o m n i e n i e  Marymontu, Mazur nafortepjan; na­
pisał i ofiarow ał swoim Kolegom w czasie pobytu 
w M a rym oneie  r. 1854/s, Jan Koboska; wyszedł z lito- 
grafji J. Muller; znajduje się do nabycia w Xięgaroi 
L. Drwalewskiego, przy ulicy Krak:-Przedm:, w domu 
Hr: St: Potockiego Nr 415; cena kop: 15.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 39, wyzdrowiało 26, umarło 15, pozostaje w ku ­
racji chorych 175.

Podpisana Ochmistrzyni Pensji wyższej żeńskiej 
w K aliszu , znajdującej się w domu ś. p. W alderowicza , 
przy ulicy Łaziennej położonym, mam zaszczyt uwia­
domić interesowane osoby: iż zapis tak pensjonarek 
jakoteż exteroek, rozpocznie się z dniem Im  Sierpnia 
r. b.; nauki zaś zaczną się od lOgo }. m - i  r. Przytem 
poczytuję sobie za obowiązek upewnić, iż dołożę z mej 
strony wszelkiego staranie, aby godnie odpowiedzieć 
zaufaniu szanownych Rodziców i Opiekunów, którzyby 
powierzyć mi raczyli swoje dzieci lub pupille.— Wa- 
lerja Nwosielska.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda Xięgarza i Ty- 
pogrefa, przy ulicy Miodowej N°496, wyszło dzieło pod 
tytułem: Kavanag'h Julja: Magdalena, czyli poświę­
cenie młodej wieśoiaczki, powieść ludowa z prawdzi­
wego zdarzenia, przekład wolny przez Eleonorę Zie- 
mięcką; cena rs. 1 kop: 50.

Z okoliczności wzmianki o nowym monodramie, p. 
n. Ploryna, winniśmy zwrócić uw agę ,  że P. Szym ano­
wska, prócz dobrej gry i tańca, również dobrze wyko­
nała i część muzyczną, z czuciem i pojęciem lekko dra­
matycznego śpiewu. Muzyka do tegoż obrazku, jest J. 
Stefaniego. Wiadomo nam, iż jeden z wydawców już 
nabył od autora część ułożoną na fortepjau, i wkrótce 
te miłe śpiewki z doborem zręcznych i dowcipnych 
słów tłómacza, wyjdą c a  widok publiczny.

JW . Hrabina Helena Miko:, złożyła w Redakcji Ku- 
fje ra  rs. 23 na zupę i herbatę dla biednych, przy ulicy 
Zajęczej, a to za przetrzymane wynajęte mieszkanie 
przez J. L. (Kwota wspomniona wpłynęła do właści­
wych funduszów).

I w cholerze pomimo jej groźnej postawy rozliczne 
bywają wypadki, a fakt niniejszy jako niezaprzeczony, 
najlepiej to potwierdza. Owóż w jednym z miast jak o 
tem donoszą dzienniki, um arł w szpitalu cholerycznych 
wieśniak. Lekarz wydał kartkę, zaciągnięto zmarłego 
w spisy, złożono w trumnie i miano go chować, gdy 
oto ze zgrozą i przestrachem dozorca ujrzał trum uę pu­
stą, a zmarłego opodal niej coś zajadającego. Pobiegł 
natychmiast po Lekarza, który przybywszy, zawołał: 
»A hultaju! zrobiłeś mię kłamcą, j»m o twojej śmierci 
już zameldował, a tyś prkecie wstał!” »Jakże nie mia­
łem wstać proszę jegomości,” odpowiedział pozornie 
umarły, »kiedy mi się straszoie jeść chciało.”

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostal i: po 
Operze Lunatyczka, Panna Ortolani, i Pan Ciaffei po 
2-kroć, oraz Pan Miller; po Tańcach, P a n n y : Frejtag  
4-kroć, Kozłowska  2-kroć i W ywiórska.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjoły, żądają rs. 5 kop: 
34; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 79 
kop: 71, wartość kuponu rs. 1 kop: 288/9; za listy  za­
stawne IUgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 
22, dają rs. 15 kop: 19, wartość kupoou kop: ffje,; za 
nową R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kupoou, 
żądają rs. 93 kop: 6, wartość kuponu rs. 1 kop: 444/«.

Anglia. —  Nowy Minister Osad Sir W . Molesworth, 
złożył już przysięgę w ręce Królowej w Osborne. — 
Głosowanie nad pożyczką turecką, które dało tak 
małą większość gabinetowi, i o mało go o upadek nie 
przyprawiło, budzi przekonanie, że gabinet jak najspie­
szniej musi Parlamentu posiedzenia odroczyć, by po­
dobnych niebezpieczeństw nadal uniknąć. Rozprawy 
nad mocją P. Roebuck, niezadowoliły nikogo; publi­
czność spodziewała się ważniejszych i nowych odkryć. 
Ministrowie jednak, tak byli jak teraźniejsi, bardzo o- 
strożnie sobie poczynali, nie chcąc za nadto Wtajemni­
czać publiczności. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r ia . — Xięztwo Montpensier przybyli tylko na 
krótki czas do W i a n i a ;  w dniu 21 b. m odjechali oni 
do DBrnkrut. —  Jenerał Crenneville przybył do Wis- 
dnia i  Paryża. —  Z Paryża  donoszą, że wszystkie 
dzienniki austrjaskie  obejmujące odpowiedź urzędowej 
Gazety W iedeńskiej, na mowę Cesarza Francuzów  
przy otwarciu Izb Francuzkich, zostały we Francji 
skonfiskowane. —  W  Fiume, które w tym roku srogo 
przez cholerę nawiedzonem zostało, epidemja ta zmniej­
szyła się znacznie. (Neue P r:  Ztg).

D a n ja .— Komitet konstytucyjny zgromadzenia s z la ­
chty, w dniu 18 b. m. przedstawił rządowi projekt kon­
stytucji, jednomyślnie przyjęcie tego projektu popiera­
jąc; Zgromadzenie zatwierdziło wuioski Komitetu. Są­
dzą jednak, że projekt ten ważniejszą opozycję zuajdzie 
w Sejmie. (Indep: Belge).

F r a n c ja . Paryż, dnia 2 ł  Lipca. —  Królowa An­
gielska  w dniu 17tym p. m. do Paryża  przyjedzie; 
Królowa nie zatrzyma się w P aryżu  a uda się^ wprost 
do*Sf. Cloud, gdzie znajdzie apartameuta całkiem tsk 
urządzone jak zamieszkiwane przez nią w Windsor. 
Wrażenie tu dość silne zrobiła mała większosc, jaką 
Parlam ent A ngielski zatwierdził projekt pożyczki tu ­
reckiej. Projekt ten może byłby odrzucony,
gdyby Gabinet Angielski nie zajął się już przyprow a­
dzaniem go do skutku.— Spodziewają się w Katalonji 
nowego wybuchu Karlistowskiego, w którym Kobrę- 
ra  ma przyjąć dowództwo. - W dniu 15m Sierpnia 
dość znaczna liczba urzędoików cywilnych otrzyma 
ordery, jakkolwiek inaczej donoszą. —  Cesarzowa 
w pierwszych dniach p. miesiąca przybędzie do Paryża, 
wprzód jednak odwiedzi B iaritz. Oprócz uroczysto­
ści w W ersalu  dla Królowej W iktorji, mają jeszcze 
dać bal w Tuileries i bal w ratuszu, oraz trzy przed­
stawienia tea tra lne : w Wielkiej Operze gdzie przedsta­
wią Operę Paoująctox> \ i i ,  cia Ernesta Saoce-Gethajskie- 

_go; w teatrze Fr$%  gdzie wystąpi Par«oa R a­
chel, która z tego opóźni swą podróż do Ame-
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ryki;  w Operze komicznej, gdzie przedstawią operę 
Haydee.— Pociągi Wystawy, sprowadzą do Paryża  
mnóstwo robotników z prowincji. (Ind: Bel:).

H is z p a n ia . —  Rwestja dyktatury E spar ter a coraz 
namiętniej dzienniki m adryckie  zajmuje. —  W tłomo- 
kach pobitego karlislow skiego Kabecylli M arsala, 
zualeziono obszerną korrespondencję, dowodzącą, że za­
burzenia robotników w Barcelonie zostawały w związ­
ku z ruchami karlistowskiem i. W Barcellonie i Tor- 
łozie istnieje ognisko spisków karlistowskich. Mor­
ta l  był tymczasowo wysłanym; gdyby był odniósł ja­
kie zwycięztwo ważniejsze, lufant Don Juan  wraz z Ko­
br trą  i Elio  mieli przybyć do H iszpanji. Gazeta do­
nosząc o zwycięztwie nad Marsalem, mówi, ie  mu to­
warzyszyło tylko 30  jeźdźców; musiał jednak mieć wię­
cej ludzi, kiedy dwom połowom pułków Sagunto  i 
Rey, ciężko przyszło to zwycięztwo odnieść. Jenerał- 
Kapitan z Burgos donosi, że bandy te przygotowują 
odw et.—  Maurowie pobitemi zostali przez H iszpa­
nów  pod Melillą.— Z M adrytu  donoszą pod d. 20 b. 
ro., że P. Gonzales, nowy Poseł przy dworze Londyń­
skim , odjechał do Anglji. — Cudzoziemców podejrza­
nych wygnano z Barcelony.—  Zaczynają w M adrycie 
odbierać pieniądze z pożyczki zaciągniętej w Paryżu. 
—  Z Barcelony pod d. 20 donoszą, że spokojność zu­
pełna tam panoje.—  Kortezy odroczyły się do lg o P sź -  
dzieroiks; zdaje się jednak, że zwołane będą na 1 W rze­
śnia, jeżeli ich zwołają; kwestja dyktatury E spartera , 
coraz głośniej w prasie jest rozbieraną. (Ind: Bel:).

R o z m a i to ś c i .  —  P a r y i  m a  być  t e ra z  z a o p a t r z o n y  
ś w ie ż ą  w o d ą  ź r ó d la n ą ,  z a m ia s t  w o d y  z Sekwany. W o d ę  
tę  s p r o w a d z ą  d o l in ą  Marne m ięd zy  Chalons i Eper- 
nay, za p o m o c ą  o l b r z y m i e g o  w o d o c ią g u ,  tak ,  że  P aryż  
o t r z y m a  co  d z ie ń  do 2 1 , 0 0 0 , 0 0 0  m i a r  św ieże j  w o d y . —  
K i lk u  p r z e m y s ło w c ó w  w W iedniu, m a z a m ia r  z a w ią za ć  
d r u g ie  t o w a r z y s tw o  a k c y jn e ,  dla fa b ry k a c j i  c u k r u  w Ga­
licji. I s to i e j ą c e  o b e c u ie  w Galicji t o w a r z y s tw o  a k c y j ­
n e  dla f a b ry k a c j i  c u k r u ,  s p o d z ie w a  s ię  w y r o b ić  w ty m  
r o k u  50,000 c e n t n a r ó w  b u r a k ó w . —  W e d ł u g  d o n ie s ie ń  
d z i e n n i k ó w  włoskich, w y n a la z ł  P.  Bonelli ( z n a n y  z w y ­
n a la z k u  e le k t ry c z n e g o  w a rsz ta tu  tk ac k ieg o ) ,  n o w y  r o ­
dzaj t e l e g ra f u  p o d m o r s k i e g o ,  k tó r e g o  u rz ą d z e n ie  k o ­
sz to w ać  b ęd z ie  o  9/ io  części m n ie j  od  te le g ra fó w  d o ty c h ­
c za so w y c h ,  a p ró c z  tego ,  m o ż n a  go  w d a le k o  k r ó t s z y m  
czas ie  w y c ią g o ą ć .  P r o j e k t  ten  p rz e d ło ż o n o  z n a w c o m  
angielskim  i francuzkim , k tó rzy  go  b a rd z o  c h w a l i l i .—  
C h e m ic y  u t r z y m u ją ,  że w ło s y  r u d e  s ą  n a jg r u b s z e ,  a 
w ło s y  j a s n e  na jc ień sz e .  J a k o ż  d b  g ło w a c h  r ó w n e j  w ie l ­
k o śc i ,  j e d n a k o  g ę s to  w ło se m  p o k r y ty c h ,  z n a la z ło  s ię  
w ł o s ó w  b lo n d  140 000, sz a ty n ó w  109,000, c z a rn y c h  
103,000, a r u d y c h  8 8 ,7 0 0 .—  J a k i ś  b azg racz ,  k tó r y  o- 
ż e u i ł  s ię  z s w o ją  k u c h a r k ą ,  s p o tk a w sz y  na  u l icy  d a w n e ­
go z n a j o m e g o ,  r z e k ł :  n P r z y jd ź  do m u ie ,  p rzeczy tam  ci 
n o w e  m o je  d z ie ło .”  »Ej m ó j  k o c h a n y ,  ja  s ię  na  tern 
n ie  z u am .”  »C o  to  szkodzi,  p rzec ież  Molier czy ta ł  Ko-  
m e d je  sw o je j  k u c h a r c e . ”  » W  ta k im  ra z ie ,  uda j  s ię  
i  c z y ta n ie m  do sw o je j  żo n y .”

skw y nr 613; Depner Sztabs-Kapi: z Iwaogorodu nr 625; G iller 9  
Alfons Ob: z M oskwy nr 613; Grignrewicz Prapor: z Petersburga 9  
n r 625; Jabłoński Stan: Oby: z W ałów ie nr 634; Leszczyński Alex: | f  
Ob: z Biały nr 634; M iaskowski E ost: dym: Podpułk: z C esarstw a 
n r 1064; Olszewski W ikt: Ob: z W ilna nr 393; Prószyński Juljao j |  
Oby: z Lublina n r 625; Tom iłow  W łodz: Major z Brześcia Lit:. —  
Czerw iński Ign: Oby: zR nsinpw a nr 570; G ersew anow  Pelagia Żo- M 
na Jenera ła z Petersburga nr 625; Leśniewski Jan Ob: z Cbroszcze- j l  
w a nr 476; W zdulski Edw: Oby: zK łucka nr 634.

fP yjechali: Brudzyński Jak: Oby: do P u łtuska; Cbomentowski 3  
P rań : Oby: do Serocka; Guzowski Lud: Ob: do Grodzieńskiej; Lewi- §| 
cki S tan: Ob: do N iedziałki; Zam brzycki Alex: Ob: do Gostkow a.—  Ig 
B erner Jao: Kup: do Moskwy; Bejt Siegfried Kup: do Petersburga; j l  
Lasoccy Ezechiel Ob: do K arczew a, i W ład : Oby: do Lublina.

P rzyjechali koleją że la zn ą : Junghertzow ie Hersz, i M arkus 1  
handl: z W rocław ia; Rejman Teod: Kom: Kop: z W ro c ław ia  nr 634. | j  
—  B randt Bernard Kup: , z H am burga n r 634; B randt G otfried j |  
handl: z Gdańska nr 603.

IP yjechali koleją żelazną  : Blumberg W olf Kup:, i Contag Emil Ig 
dym: Porucz: W ojsk P rus: do Berlina; Kuszel T eressa Ob:, i Lanci jl  
F ran:-N iarja Budowniczy do Krakow a; Z iegler Karol sukiennik jl  
do Poznania.—  Baum Alfons Oby: do W łocb; Hein Hen: Konsul X . 11 
Brunśw ickiego w  Moskwie, i Kajdanow Alex: Rad: Hono: do N ie- 1  
mieć; Livis Etienne Kom: Kup: do P ary ża ; Seliw erstow  Sztabs-R ot: SI 
G w ard ji do Niemiec.

DOS1ES1E11A.
Rejent Okręgu Błońskiego.—  Na żądanie SSrńw , i w  skutek u • 

poważnienia JYV. Prezesa T ryb : Cyw: z d. 12/24  Lipca r . b., z a ­
w iadam ia, iż po zm arłych Andrzeju i Annie Małżonkach Ryszko- 
w skich, wszelka pozostałość z Inw entarzy  żyw ych i m artw ych , 
S przętów  domowych i gospodarskich, G arderoby, i innych rzeczy 
sk ładająca się, przez publiczną licy tację przed podpisanym Rejen­
tem , w m. Błoniu pod N r 25, w  d. 19/31 Lipca r. b. o godz: 10 z ra -  
na poczynając, i dni następnych, sprzedaną będzie za gotow e pie­
niądze, zaraz płacić s ię  w io n ę .  —  J. S ie ls k i.

Zaw iadam ia niniejszym, iż na żądanie stron  interesow anych, 
FO LW A RK  w  m. Błoniu położony, z Zabudowaniam i gespodarskie- 
mi i mieszkalnemi, zasiewam i ozimemi i ja rem i, przez publiczną li­
cy tac ję , w d . 19/31 Lipca r. b. o godz: 9 z rana , pod N r 25 , w m. 
Błoaiu, przed podpisanym Rejentem? na rok  jeden w ydzierżaw iony 
zostanie. Bliższe w arunki w  K ancellarji Rejenta O kr: Błońskiego, 
przejrzane być mogą. —  J. Sielski, Rejent.

Mam honor zawiadomić Wielmożne Panie, iż Z A I A Ł A O m ó j  
K raw iecczyzny Damskiej, przeniesionym został z ulicy Bielańskiej, 
na ulicę Długą pod N r 489, do domu W .Ł aszczyrisk iej;— został on 
nierów nie powiększony pracującem i, aby  roboty  Damskie w szel­
kiego rodzaju punktualnie oddawane by ły ; przeto będąc pew ną, iż 
W  W . Panie raczą jak  dawniej ta k i  te raz  zaszczycać mnie sw ą  ła ­
ską, pow ierzając robo ty , za co ja  s ta rać  się będę najusilniej w y- 
konyw ać takow e z najw iększą akura tuością  i staran iem .—  Tekla 
Zaw rew icz.

M Ł Y N  W odny, o dwóch gankach, * 
nikiem i Olearnią, zapełnię nowo w ybudow any, 
m ający w ew n ątrz  mechanikę popraw ną, i przy- 
tem  pół dziesiatyny gruntu, (przeszło m orgę), z O- 

grodem i Zabudowaniem  gospodarskiem; położony w  Lubelskiem, o 
105 w io rst od W arszaw y , niedaleko Szossy, j e>t do w ydzierża­
w ienia z wolnej ręk i. Bliższa wiadomość w  hotelu Drezdeńskim 
N r 556, u W łaściciela.

Pod dniem 2 Lipca r . b. przesłano Ł U B ’* ' °a  Pocztę w P io trk o ­
w ie franko bez rew ersu , pod adresem do L udw ika Z egarta  U rzę­
dnika Banku; w Liście tym  dołączony by ł Rew ers na imie i rzecz 
Kazimierza W ięckow skiego, pod dniem 31 G rudaia 1851 r .  za N r 
261 , na summę rs. 1316 k. 64Va ( z ł - 8 ,111 gr. 19), z procentem  
przez Hr. Ludw ika Małachowskiego w ydany. L is t takow y  uiedo- 
szedł adresanta; ogłasza się zatem, że z R ew ersu  pow yższego nie­
w łaśc iw y  posiadacz żadnej korzyści nieosięgnie, gdyż w  tym  celu 
stosowne przedsięwzięto środki.

Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w  południe ciepła stopni 25.
Dziś rano w ysokość w ody na fPUle stop 4 cali 3.
TEA T R  W IELKI. Ju tro ,Ł u c ja  % Lam erm ooru . Tańce Perskie.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ujw id Sztabs-Kapi; z Lublina nr 625; Buczyński Naczel: Pow : 

z Zamościa nr 556;.Capelle F rao: Kup:. iJDaoiel Ant: U rzęd: z Mo­

W  D rukarni K urjera W t oloo drukow ać, d. 15 (27) Lipca 1855 r . —  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszcsański.
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